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r o ż n e  w i a d o m o ś c i .
E H  Deus in nobis .— Je de n  * dz i enników p r z y ­

p isywa ł  sobie niedawno chwałę ,  iż p i e rwszy  w y ­
s t ąp i ł  * p ro j ek tem nadania  ch łopom ,  a m i a n o ­
wicie w szeregi  wojskowe wstępu japy m wła sno ­
ści z i emi ,  ażeby t ym sposobem po ruszyć  roas- 
sv i n t e r e s  ich ma te r j a l ny  połączyć  ze spr awą  
naszego powstani a i dz ie lnie  sio do ogoluego 
dobra p r z y ł o ż y ć .  Nikomu  się me s m l o ,  ś r o d ­
ka  t akowego nag an i ać ,  ani  na/ .ywac nnl i rcwo-  
l ucy jnym:  owszem p o m y s ł  t en ,  wprzód nim po 
n i smaćh  zos t a ł  obw o łany ,  już przez  k i l ku  po- 
s ł ów,  a mianowicie  B i e rnack i ego ,  S w . d m rs k i e -  
po i n i e k tó rych  naszych pub l i cys tów ,  b y ł  inl -  
c y o w a n y  i d y s k u t t o w an y : dziś zrobiony jes t  w
tći mie r ze  stosowny p ro j e k t  do  prawa , toz-  
b i er a j ą  go kommis s jo ,  i b ezwą tpi ema  n i e d ł u g o  
do izb wnies ionym będz i e .  Lecz myl i  s i ę b a i -  
dzo t en ,  ktoby sądzi ł ,  Że ch łop i  nasi ,  me  mają
wznioś l e j s zych ,  s z l achetni e j szych  p o b u d e k ,  
wsp ie ran i a  ca łe ,n i  s i ł a m i ,  powstani a na ro do ,  
wegot  k toby  m n i e m a ł ,  że m e  zdolni  ^są pojąc 
s t rony umys łowe j  rewolucj i  naszej i ze konie -  
c z n i e in a le r  j • l n y c h ś rodków pot r zebują .  Gdz i e  
s ie dla powszechnego dobra ,  w ofierze przynoś ,  
życ ie ,  da r  na jdroż szy p r z y r o d z e n i a ; tam n ę ­
dzna ma te r j a l n n  n a g r o d a  n. e  może byc  glo-
wna do t ego k r o k u  pob udk ą .  Naród  P o l s k i ,  
to j e s t  massa ludu k tó r a  go s k ł a d a ,  z na tu ry

swojej jes t  w o jenną :  m i ło ść  o j c zyzny ,  jes t  u
niej  uczuci em r e l i g i j ne ,n ,  w z n io s ł e m ,  n 
pa r t em  na żadnej  r a c h u b i e ,  na żad nych  m a­
te ,  j a l n y ch  osobi s tych widokach.^ Na p . e ru s z y  
odg ło s :  do broni!  wstrzgs ła  się oz do posad ca­
ł a  z iemia  P o l s k a ;  - c r e g i  ojczyste z a p e ł n i ł y  
s i c ;  s t anęl i  obrońcy,  s t anę ły  k roc i e  kmio tków 
naszych , nie z m u s u ,  nie na gwał t  rozkazów 
ala z pobudek  wewnę t r znych  , pędzeni  po t i z e -  
b ,  w ła s m g o  serca.  Nie t ylko  my  pojmować 
um ie my ,  cele powst an i a ,  i o lb r zymich  u s , lowau 
Po lsk i .  C h ł o p e k  nasz w ,e ,  Że ojczyzna p i z y -  
gniec ioua  obcem j a r z me m zerwała  p ę t a :  uczu-  
L  n i epod l eg ło śc i  n i eobce jego duszy :  wskaż-
cie mu  tylko n iep rzy j ac i e l a ,  pop rowadźc i e  go 
ns wrogów : o nag rodach  i zachęt ach możeci e  
późnie j  mówić.  Je s t  p e w i e n  i n s ty n k t  u l udu  
Po l sk i ego ,k tóry  bez ode rwanych  ro zu m ow ań , be z  
wa runków wyższego oświeceni a  daje c z u c i  znać 
najzawilsze J r a w d y  p o l i t y c zn e ,  a coż dopie ro  
py t an i e  n iepod l eg ło śc i  t ak  jasne  , k aż d em u  do-

K ^ d y  niedawno na polu b i twy,  dep u t ac j a  s e j ­
mowa ozna jmi ł a  żo łn i e r zom nag rody p rzez  na-
rm! post anowione J a  S m y ś l -

n ym  odgTosemt „ T e r a z  dajcie na m  ch l eba « 
wódki :  wiemy Że po t em o nas i -naszych dzie 
d a c h  n iezapom, l i c ie .“  -  Ta  p r o s t a ,  ale go-
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d n a  o d p o w i e d ź ;  to  s z l a c h e t n e  1 s p o k o j n e  z a u f a -  
m e  w s p r a w i e d l i w o ś c i  s t a r s z y c h  b r a c i ,  ^ ń a  w 
s o b r e  c o s  w i e l k i e g o ,  c o ś  p r a w d z i w i e  p o l s k i e g o .  
Z  d r u g i e j  s t r o n y  s e j m ,  n a r ó d ,  c z e ś ć ' o ś w i e -  
c e n s z a  o b y w a t e l ,  ,  n i e  z a n i e d b a  o d p o w i e ­
d z i e ć  g o d n i e  t a k i e m u  z a u f a n i u .  N a d a n i e  c l i ł o -  
p o  u,  w ł a s n o ś c i  z i e m i  j e s t  p o t r z e b a  w i e k u ,  w o ł a  
o t e n  a k t  s p r a w i e d l i w o ś ć  i o ś w i a t a ,  c y w i l i  z a -  
Gja b u r o p e j s k a  , i p r z e l a n a  s t r u m i e n i a m i  k r e w  
t j c h  m ł o d s z y c h  b r a c i  n a s z y c h .  D o b r o d z i e j s t w o  
o  k t ó r e  d l a  k m i o t k a  w s z y s c y  z g o d n i e  w o ł a m y  
m e  t i k  j e s t  p o t r z e b n e m  i k o n i e c / , n e m  d l a  t y c h  
k t ó r z y  j e  m a j ą  w z i ą ś ć  j a k  w i ę c e j  d l a  t y c h  k t ó -

c h l l n t  P i " t DT  d '1(5-' Pr'!̂ my ° °  °  P o l s k i m  
' w i e d z i a Ł -  S‘ USZnjej e d e u  * p o e tó w  p o -

« W pomoc  k r a ju  b i eża ł ,
Z a  pan.skienri syny,
Wszędzie on należał,
P rócz  zysku i winy. »

i m , t  TO” ''* W • e ? 1,J n l  iy 8 o d o i “ , w p e w n y m  d o -  
m u  w W a r s z a w ,  e , l o k a t o r Ż y d  c h c i a ł  p r z e b i ć  r z a d -
c ę ^ a g n e t e m .  W ł a ś c i c i e l  d o m u  „ c z y n i ł  p r z e ­

ł o ż e n i e  o t e *  n a  p i ś m i e  k o m m i s s a r z o w  i c y r k u ­

ł o w e m u .  T o  j e s t  d e l i k a t n a  m a t e r j a  ż y d  m ó w i  
k o m m i s a r z  d o  w ł a ś c i c i e l a  j c z e m u  s i i / p l n  n i e  
u c a s z  w p r o s t  d o  v , c e - p r e z y d e n t a  , „ a  c o  BjIe 
c h c e s z  k o m j i r o m i t t o w a ć ?  W ł a ś c i c i e l  o ś w i a d c z y ł  
z e  k o m m i s s a r z  j e s t  p i Ć r ws Z ą  i n s t a n c j a  i n a j b l i ż ­
s z y m  s t r ó ż e m  b e z p i e c z e ń s t w a  p u b l i c z n e g o  w 
t ) i w u h ,  z e  z a t e m  d o  m e g o  n a j p r z ó d  u d a ć  s ig  
b y i  p o w i n i e n .  v

J e d n a k ż e  p o s z e d ł  w ł a ś c i c i e l . d o  v i c e - p r e z y .  
d e n t a  k t ó r y  g o  , a k  n a j u p r z e j m i e j  w y s ł u c h a ł  i 
p o l e c , ł  p o d w ł a d n y m  u r z ę d n i k o m '  a ż e b y  ż y d a  
a r e s z t o w a n o .  J e a e n  z t y c h  p o d - u r z e d n i k ó w ,  
p e w n e  d a w n e g o  e t a t u  , o d ł o ż y ł  t e n  i n t e r e s  d o

d l a  ż y d a 1" ’ n 0 , p o d o .b n i ®i t s k ź e  p r z e z  d e l i k a t n o ś ć  
d l a  ż y d a ,  w y m a w i a , . j e  s i ?  p i l n i e j s z e m i  s p r a w a m i .

T a k  w i ę c  w ł a ś c i c i e l  d o m u ,  w i d z ą c  ŻC d r o g a  
s p r a w i e d l i w o ś ć ,  w d r o d z e  p o l i c j i n e j  b y ł a  d l a  
m e g o  n i e j a k o  z a m k n i ę t ą  , u d a ł  s i g  d o  n o w e g o  
t . - , a z  g u b e r n a t o r a  m i a s t a .  W p g ł ^ d z i u y  ze-

ś w i a d k ó w  t0I' a na  ln,e,SCC C^ 0 & » " J e c h a n o  ś w i a d k ó w ,  z a a r e s z t o w a n o  ż y d a ;  o d d a n o  go p o d

są d ]  w o j e n n y ,  i u k a r a n o  p o d ł u g  p r z e p i s ó w  b e z  
ż a d n e g o  p o b ł a ż a n i a .  O t ó ż  <]* igk i  B o g u ,  p r z e .  
c , e  , e . t  a b y  j e d n a  w ł a d z a  w m i e ś c i e  k t ó r a  z n i o .  
s ł a  n l e w o l ę  , w j a k . e j  b y l i  c h r z e ś c i a n i e  w z g l e . .  
d e m  z y d o w  za  p o m o c ą  p o l i c j i  W a r s z a w s k i e j .  J \ V

h r a b i ę  K o o . l a n t e g o  c e s a r z c w i c z a  d o
h ,  a b , e g o  A l o p e u s a  p , s a n y  z  W a r s z a w y  d n i a  2 7  
p a ź d z i e r n i k a  1S 3 0  r .  J

Z  p r a w d z i w e m  z a d o w o l i , i e n i e m  d o w i a d u j e  »ie
?;■ 7  P; ; n5tWac! l  k r 6 1n  J * g ° n , o ś c i  p r u s k i e g o  ś r o i D  
k i  d y k t o w a n e  p r z e z  m ą d r o ś ć  m d ; ,  b y ł y  d o s t a  
t e c z n e  z a w s z e  d o  w s t r z y m a n i a  “w s z e l k i e g o  Z  
d z a j u  b u r z y c i e ! , .  D o n i e s i e n i a  k t ó r e  m i  W P a „ 
p r z e s y ł a s z  w z g l ę d e m  p r o w i n c j i  p o z n a ń s k i e j  sa  
w i d o c z n i e  p ł o d e m  za n a d t o  p r z e s a d z o n e j  i L - ‘ 
g i n a c j i ,  o b u d z o n e ,  a l b o  b o j a ź n i ą  a l b o  t e ż  o s o -  
b  s t e m ,  j a k . e m i  w t o k a m i .  Z d a n i e m  m o j e m  b y -

śc i  l n s d  n ' e a [ 0 S 0 n n ! c  o s t a t e c z n o -
n o ś  i t  i 7  g ‘ ’  ' ° . J e S t  *  - l > o k o j .n o s . ,  , o b o j g t n o s c ,  n a j w i ę k s z e j ,  p o d d a w a ć  s=g o -
h ą w i e ,  k t ó r e j  m c  by  n a j m n i ć j  d o t y c h c z a s  j e s z c z e
n i e u z a s a d n i a ,  O d d a w n a  j u ż  w p r a w d z i e  n i e s p o k o r -
n e  u m y s ł y  n i e k t ó r y c h  s t a r a j ą  s i g  o d z n a c z y ć
“  g ; y  - e m ,  r o d a k a m i  p r z e z 1 p ^ j o t y z n ,  b ^ t

z n a n e  i , * « e c *  *ą o n e  m n i e  d o b r z e  
;  ; e , } a z e .m  ■'« d a w " °  ° p i s a ł - ,  z a p e w n e  s o b i e  

to p r z y p o m i n a s z  p a n i e  h r a b i o .  O d  t e ó o  j e d n a ! -

* * * » £ £ ? £
J  °* v ' ą g ł a  b a c z n o s ę  z e  s t r o n y  r z ą d u  b e d z i e  !

o r . f o t ec z n ą  d;J z n i w e c z e n i a  p r ó ż n y c l / z a m a ^ h ó w  
k i l k o  b u r z y c i e l , .  C o  z a ś  d o  t e g o  co  W P a n u  
r o n o s z ę  o P o l a k a c h  z n a j s l u j ą o y  ch. s i ę .  w P a r y ż u

 - A - i "
p i s a n y c h  j e s t * , , ,  w s t a n i e  ś l e d z i ć  d o s t a c z n i e  
b a z d e u  , c h  k r o k .  C o  d o  „ a s ,  j e s t e ś m y  , „ ” 1

te ? 0 a b y  u p o w a ż n i a  J o
t e o o,  a b y m  m i a l  w n i o s k o w a ć ,  i ż  z u p e ł n a  o b e c n a  
s p o k o j n i  m o g ł a b y  b y ć  w k r ó t c e  n L s z o  ™  , 
w u o s c  t ę  z a r ę c z a  n , i  u s t a l a n y  s y t , c n i  c ia($ L  

b a c z n e g o ,  „ z o r u  n a d  t ć m  w s z y s l k i e m c o b y m t  

8 °  u t i ' t n  “ ,0Je C h 0 ć b -V " g e j s z e  d o m y s ł  '
w i a d o m o ś c i  z a g r a n i c z n e .

DvSb?J“ MM " ng  Be,lI i!isk a  u m ieśc iła  'r a p p o r t  
d < *3,  k l o r y  tv n a d z w y c z a j n y m  d o d a t k u  u d z i e -
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I c n y m  z o s t a ł  p u b l i c z n o ś c i  r o s s y j s k i e j  w. d z i e n ­
n i k u  P e l e r s b u r g s k i m  7. d .  2 6  l u t e g o .  P r z e d ­
s t a w i a m y  g o  n a s z y m  c z y t e l n i k o m  a b y  i c b  p r z e ­
k o n a ć  d® j a k i e g o  s t o p n i a  d o c h o d z i  z ł a  w i a r a  
n a c z e l n e g o  w o d z a  M o s k a l i .  R a p p o r t  t e n  j e s t  
7. d n i a  2 0  l u t e g o  z  k w a t e r y  g ł ó w n e j  w M i ł o ś n i e ,  
o p i s u j e  b i t w ę  n a  d n i u  L 9 t y m  l u t e g o  s t o c z o ­
n ą .  „ P o  d w u d n i o w e m  ż y w e m  ś c i g a n i u  b u n t o w  n i ­
k ó w  o d  W ę g r o w a  a ż  d o  L i w a ,  S t a n i s ł a w o w a  i 
O k u n i e w a  pi  z e z .  k o r p u s  j e n e r a ł a  R o s e n a ,  a n a  
d r o d z e  d o  K a ł u s z y n a ,  M i ń s k a  i M i ł o s n y  p r z e z  
k o r p u s  j e n e r a ł a  a d j u t a n t s  h r a b i e g o  P a h l e a a ,  
n a  8 w i o r s t  o d  P r a g i  s t o c z o n ą  z o s t a ł  i d z i s i a j  
z n i e m i  o g ó l n a  b i t w a ;  p r z y  p r z e c h o d z i e  7, d c l i -  
l ó w  d o  ws i  G r o c h o w a  n a p a d l i  b u n t o w n i c y ,  k t ó ­
r z y  C a ł ą  s w o j e  a r m j ą  na  d w ó c h  p o w y ż e j  o z n a ­
c z o n y c h  s t a n o w i s k a c h  r o z ł o ż o n ą  m i e l i ,  n a  s a m o  
c z o ł o  k o l u m n  j e n e r a ł ó w  b a r o m  . R o s e n a  i h r a ­
b i e g o  P a h l e n a .  G d y  7, p o c z ą t k i e m  b i t w y  o k o ­
ł o  g o d z i n y  l O e j  » . r ana  p o ł o ż e n i e  ni . - e j sca  n i e  
p o z w a l a ł o  d o s t a t e c z n y c h  s i ł  p r z e c i w  b u n t ó w -  
o i k o m  u ż y ć ,  a n i  l i n j i  o p e r a c y j n e j  r o z w i n ą ć ,  p r z e ­
to  p r z e z  d ł u g i ,  p r z e c i ą g ;  c z a s u  p i e r w s z e  k o l u ­
m n y  j e n e r a ł a  z n a j d - o w a ł y  s io  w p r z y k r e m  p o ­
w o ż e n i u ;  p r z e z  t r z y  c a l e  g a d z i n y  b o w i e m  j e d n a  
b r y g a d a  s t r z e l c ó w  z p i e r w s z e j  d y w i z j i  p i e c h o t y  
w r a z  z 5 l ą  b r y g a d ą  s t r z e l c ó w ,  z b r y g a d ą  3 c i e j  
d y w i z j i  u ł a n ó w ,  z j e d n a  b r y g a d  J l e j  d y w i z j i  
h u z a r ó w  z b a r d z o  m a ł ą  a r t y l l e r j ą ,  p r z y m u s z o ­
n ą  b y ł a  w y t r z y m y w a ć  s i l n y  a t t a k  d w ó c h  d y ­
w i z j i  k s w a l e r j i ,  w s p i e r a n e j  4 0  d z i a ł a m i .  H r a b i a  
P a h l e n  b y ł  w k o j i c u  z m u s z o n y m  c o f n ą ć  s i ę  na  
t r a k c i e  d o  M i ł o s n y  o d w i e  w i o r s t y .  G d y m  sig 
w ś r ó d  t e g o  z b l i ż y ł  d o  p l a c u  b o j u ,  r o z k a z a ł e m  
s z e f o w i  a r t y l l e r j i  j e n e r a ł o w i  a d j u t a n t o w i  S u c h o -  
z a n e t ,  n a t y c h m i a s t  p o s t ą p i ć  z e  z n a k o m i t ą  l i c z ­
b ą  a r m a t ,  s z e f o w i  z a ś  s z t a b u  g ł ó w n e g o ,  j e n e r a ­
ł o w i  a d j u t a n t o w i  h r a b i e m u  T o l l ,  p o l e c i ł e m  ?,re-  
k o g n o s k o w a ć  s t a n o w i s k o  b u n t o w n i k ó w .  H r a b i a  
T o l l  d o n i ó s ł  m i ,  ż e  c a ł e  s i ł y  b u n t o w n i k ó w  z w r ó ­
c o n e  s ą  p k o  p r a w e m u  s k r z y d ł u  a w a n g a r d y  h r .  
P a h l e n a ,  d l a  t e g o  z a p e w n e  a ż e b y  m u  p r z e s z k o ­
d z i ć  p o ł ą c z e n i a  s i ę  z k o l u m n ą  b a r o n a  R o s e n a ,  
p k o  k t ó r e j  b u n t o w n i c y  w y s t a w i l i  j e d n g  d y w i ­

z j ę  p i e c h o t y ,  j e d n g  d y w i z j ą  u ł a n ó w  i l i c z n ą  u r -  
t y i l c r j ę .  W  s k u t k u  t e g o  h r .  T o l l  w z m o c n i ł  a -  
w a n g a r d g  h r a b i e g o  P a h l e n a  p r z e z  n a d c h o d z ą c e  
w o j s k o  i d z i a ł a ,  m i a n o w i c i e  z a ś  p r a w e  j e j  s k r z y ­
d ł o  p r z e z  p u ł k  j e g e r s k i  i p r z e z  b a t a l j o n  4 g o  
m o r s k i e g o  p u ł k u ,  Ś r o d e k  z a ś  p r z e z  4  s z t uk ,  
a r m a t  k o n n e j  a r t y l l e r j i  i p r z e z  4  s z t u k  a r m a t  
a r t y l l e r j i  p i e s z e j .  S k o r o m  s i ę  o t y m  r o z k a z i e  
d o w i e d z i a ł ,  j a k  n a j s p i e s z n i e j  u d a ł e m  s i g  n i  c z e ­
l e  2 ć j  dy wi z j i  p i e c h o t y ,  a ż e b y  w s p i e r a ć  a w a n ­
g a r d ę ,  i s k o r o m  t y l k o  w z m o c n i ł  p r a w e  jćj  s k r z y ­
d ł o  p r z e z  k i l k a  h a t a l j o n ó w  t e j ż e  d y w i z j i ,  r o z ­
k a z a ł e m  p ó ł  s z w a d r o n o w i  z p u ł k u  L u b n o w s k i c h  
h u z a r ó w ,  k t ó r a  s k ł a d a ł a  m o j ą  e s k o r t ę ,  a ż e b y  
w r a z  7. b a t a l j o n c i n  s a p e r ó w  k t ó r y  m i a ł e m  p r z y  
s o b i e  n a  n i e p r z y j a c i e l a  n a t a r ł ,  k t ó r e g o  c e l n i  
s t r z e l c y  g o t o w a l i  s i e  w z g ó r z e  n a d  d r o g ą  o p a ­
n o w a ć  i z d o b y ć  n a  r . i e in  u r z ą d z o n ą  b a t e r j e .  O d  
l e g o  m o m e n t u  w a l k a  z u p e ł n i e  s i ę  z m i e n i ł a .  
W s z y s t k o  r u s z y ł o  n a p r z ó d .  J e n e r a ł  h r .  T o l l  
p r o w a d z i ł  p r a w e  s k r z y d ł o  p i e r w s z e g o  k o r p u s u .  
W ś r o d k u  i n a  l e w e m  s k r z y d l e  b i ł  b u n t o w n i ­
k ó w  n a  w s z y s t k i c h  p u n k t a c h .  P u ł k  s l i z c l c ó w  
k o n n y c h  k r ó l a  W i r t e m b e r g s k i e g o  n a  u s t n y  m ó j  
r o z k a z  w p a d ł  n a  n i e p r z y j a c i e l s k ą  p i e c h o t ę  , 
z r z ą d z i ł  w n i e j  w i e l k ą  s t r a t ę  i z a b r a ł  w n i e w o ­
l e  z w i e l u  p o l s k i e m i  o f f i c e r a m i  m a j o r a  B o r t ­
k i e w i c z a .  J i n c r a l o y  k w a t e r m i s t r z  a r m i i  j e n .  
a d j u t a n t  K e i d t h a r d  t b y ł  m i  w i e l k ą  p o m o c ą  w w y .  
k o n a n i u  w s z y s t k i c h  t y c h  r o z k a z ó w .  O  4 4 j  g o ­
d z i n i e  p o  p o ł u d n i u  j e n e r a ł  a d j u t a n t  h r .  T o l l  
p o ł ą c z y ł  s i ę  z a w a n g a r d ą  j e n e r a ł a  b a r o n a  it  o - 
s e r i a  k t ó r ą  j e n e r a ł  p o r u c z n i k  W ł o d e k  "przy w o ­
d z i ! .  Z a  n i e m i  n a s t ę p o w a ł y  2 4  i 2 5 t a  d y w i ­
z j a  k t ó r e  s k ł a d a ł y  k o n i e c  p r a w e g o  y s k r z y d ł a  
l i n j i  o p e r a c y j n e j .  P o n i e w a ż  n i e  m a i n  ż ł o ż o n e ­
g o  s o b i e  r a p p o r t u  p r z e z  d o w ó d z e ę  k o r p u s u , ^ n i e  
m o g ę  j e s z c z e  n a  t e r a z  u d z i e l i ć  W a s z e j  c e s a r ­
s k i e j  m o ś c i  w s z y s t k i c h  s z c z e g ó ł ó w  k r w a w e j  b i ­
t w y ,  k t ó r a  r o z p o c z ą w s z y  s ig  o 8 w i o r s t  o d  P r a ­
gi  n a  c z t e r y  w i o r s t y  p r z e d  W a r s z a w ą  p o d  o-  
k i e m  j e j  m i e s z k a ń c ó w  u k o ń c z o n ą  z o s t a ł a .  W s z y ­
s t k o  c z e g o  s i ę  m o ż n a  b y ł o  d o w i e d z i e ć  o d  n i e ­
w o l n i k ó w ,  z g a d z a  s i ę  n a  t o  ż e  w b i t w i e  t e j  w a l -
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czy ta  cała armja bun town ików z łożona z 60 ,000  
pi echo ty  i kawalcr j i  i 80 a rma t .  Z naszej  s t r o ­
n y  jak iem to juz mia ł  hono r  pop rze dn i o  podać 
w począ tku  bi twy ma ła  t y lko  bardzo i lość woj­
ska  po tyka ł a  się.  Późnie j  zaś .aż do samego 
końca ca ły  kor j ius  walczący w tej  bi twie nie 
dochodz i ł  do połowy naszej  a rmj i ,  gdyż n ie  
m i a ł y  w niej  udz ia łu ani gward je  zostające pod 
rozkazami  cesarzewicza,  aci  t r zecia  dywizja ki-  
r a s s je rów  ani ko rpus  g r e nad j e rów .  St r a ta  n a ­
sza  w zbi t ych  i r an ion ych  wy nosi  do 2000.  M i ę ­
dzy os t alni emi  zna jdu je  się z w ie lk im na sz ym  
ża lem wa leczny dowódzca a r t y l l e r j i  j  j en .  ad ju ­
t a n t  Suchozanet ,  j e n e r a ł - m a jo r  Vlassoff  dowód­
ca kozaków,  k tó r zy  miel i  udz i a ł  w bi twie i j c -  
n e r a l -m a jo r  Affros imów.  Również  r an ionemi  
zostal i  p u ł k o w n ik  Bodi sko  i wiciu i n ny ch  of- 
f iccrów.  St ra ta  n ieprzyj ac i e l a  jak można wnio­
skować z pozos t a łych  na p lacu  boju mus i  być 
da l eko  większa.  Liczba niewolników do lego 
m om e n t u  dochodzi  do 500,  m iędzy  k tó r emi  
zna jduj e  się podpó łkown ik  K iwcr sk i  z p u łk u  
dawnego  g renad j e rów  gwardj i  i wielka l iczba 
wyższych i niższych office rów. P u łk  i dawnej  gwar ­
dj i  g r e n a d j e ró w ,  i gwardj i  konne j  s t rzelców 
j a ko t eż  p u ł k  2 l injowy s t rze lców ko n n y c h ,  u- 
c i e r p i a ły  najwięcej  w tej b i twie.  Wojsko  po­
wstańców dowodzone by ło  p r zez  xiccia Radz i­
w i ł ł a ,  lubo p od ł ug  zeznani a  n iewolników wszcl-  
kierni  poruszen iami  k i e rowa ł  j e n e r a ł  Ch łop i ck i .  
Sko ro  ty lko  odb io rę  dalsze  wiadomości  o tej 
b i twie ,  nie  omie szkam udzie l ić  Waszej  C es a r ­
ski ej  Mości dok ł ad ne go  jej  opisu pod  wzg lę ­
d e m  wszelki ch  poruszeń  a rmj i .

Oto j e s t  opis lej świe tnej  bi twy k tór a  o- 
k r y ł a  s ł awą  wojska nasze.  Wie my  z rap-  
p o r tu  j e n e r a ł a  Sk rzyne ck i ego  iż nie by ło  
wca l e  w p lan i e  ażeby u t r zy m a ć  się p r a y  p o z y ­
c j i ,  w dn iu  t ym p i  zez wojska  nasze zajmowanej ,  
że  j edyn i e  t y tko  d l a  oswojen ia  m ł o d y c h  wojo­
wników z t r u dam i  bo ju ,  b ro n i ł  ji lacu przeciw,  
ko  przeważającej  l i czbie  n iep rzy j ac i e l a  —  lein-
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cza sem dowolne  u s t ąp i en i e  ze s t anowi ska  zs 
s t rony naszej  podaje  Dy bicz za zwycięstwo.  
Walkę k i lku  naszych p u ł k ó w  pko  sześć r a zy  
prawie  l i czni e j szemu  ni eprzyj ac i e lowi  nazywa 
walką  pko  całe j  naszej  arrnj i .  Tak im  to spo ­
sobem za pomocą  n ik cz e m n y ch  k ł am s t w  i f a ł ­
szów t r zyma  car  Rossj i  pod j a r zmem niewoli  
mi l jony  ludzi .  T a k i m  to sposobem p rzez  f a ł ­
sze ukuto  zapewne  w gab inec ie  N es s e l rodego ,  
chce Rosss ja zaćmić oczy całe j  Eu ro py  b l a ­
sk i em swych zwycięzlw nad wolnemi  zas t ępami  
Polaków.  Leczjchwiła  uioże n i edal eka ,  w k t ó ­
r e j  spadn i e  z a s ło na  ob łu d y  i okry je  hańbą  o- 
statki  r ozproszone j  niewolni czej  t ł uszczy  naje-  
zdników.

Dn ia  28 l u t e g o ,  k i e dy  na pos i edzen iu  izby 
nizszej  w L on dyn i e ,  O ’C o nn e l l ,  mów i ł  o swojem 
p rzya re sz towan iu ,  o swoich pa l r j ó tycznych  chę ­
ciach dla dobra  I r l a n d j i ,  i z apew n ia ł ,  ź.e wo* 
b r an iu  ś rodków do przedsięwzię t ego c e l u ,  n i ­
gdy nic  chc i a ł  p r ze l ewu  k r w i ,  m łody  jakiś  
cz łowiek z galer j i  zawołał :  , ,  to k ł am s two .  “  
Sprowadzono  go na tychmias t  na dó ł ,  i po knot ­
k i em  p rze s łuchan iu  odes ł ano  do wiezienia.

Wieczo rem dnia  1 m a r c a ,  Lo rd  John  Hus- 
sel,  wp rowadz i ł  p ro j e k t  do izby niższej  o r e ­
formie  pa r l amen tu .  Ogro mny  by ł  na t ł ok ;  k i l ­
ka dni  nap rzód  zamówiono miejsca,  i oznaczono 
j e  dla s i e b i e ,  p rzez  p r zy l ep i en i e  ka r t ek .  S ir  
R oberl Ing tis  , W y s t ą p i ł  p rzec iwko proj ektowi :  
d la  spóźn ionej  po ry ,  odwołano pot em sessją.

Mówią bardzo o zmian i e  ang i e l sk i ego  min i .  
s t e r i u m:  powszechne jjest zdanie ,  że bil l  o r e ­
formie  p a r l a m e n t u ,  p r zyczni  się do upadku  
mini s t rów.

D ii * 1 marca  po ol>iecl/,ie p r zec hod z i ł  się w 
p a r k u  w Rrux '  l l i ,  Reg en t  k ró l es twa C hokie.r  
z P.  v a n  de. W eye .r \  w tern p r z ys t ą p i ł  do nich 
n i ezna jomy,  i s t r z e l i ł  z p is to le tu:  pochwycono 
go n a tychm ias t  i osadzono w więzieniu:  Nic r»- 
n i ł  ż adnego :  szczegóły i po bu dk i  lego czynu  
niew iadome.

P R z r u t i & r  D A S i i ę t o i i ' r e s o r y s k i  k j  p o d  ,v -6 J6


